_ Nr. 219 (3779) 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNI CZY 
I WŁOSCIANSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 
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PACYFIZM 
prowadzi...do wojny 


Cyniczna apoteoza wojny 
TĘSKNOTA DO WOJEN RELIGIJNYCH 


Bilans wojny światowej jest o- 
kropny. Pięlnaście miljonów ludzi 
padło na polach walki, kilkanaście 
miljonów zginęło z nędzy, chorób 
it. p. kilkadziesiąt miljonów zostało 
okaleczonych w okropny sposób. Eu- 
ropa została zrujnowana ekonomicz- 
nie, przyczem wojna zniszczyła nie- 
tylko zwyciężonych ale i zwycię- 
ców. Pozatem nawałnica wojenna 
wyrządziła na świecie straszliwe 
spustoszenie moralne. 

I oto teraz, kiedy świat jest jeszcze 
pod wrażeniem ostatniej katastrofy 
wojennej, kiedy Europa ugina się pod 
ciężarem amerykańskich długów, 
kiedy bezrobocie i nędza trapi masy 
robotnicze — znalazł się w Polsce 
człowiek, który miał tę smutną od- 
wagę wystąpić z apoteozą wojny. 
Człowiekiem tym jest p. senator Sta- 
nisław Kozicki z t. zw. Stronnictwa 
Narodowego. W ostatnim numerze 
„Myśli Narodowej” napisał on arty- 
kuł p. t. „Polska i likwidacja zwy- 
cięstwa”, W artykule tym, p. senator 
Kozicki nie chce się pogodzić z ide- 
ologją pacyfizmu i pokojem po: 
wszechn 

„Ideologja pacyfizmu — stwierdza 
on z całym cynizmem — jest złudą 
i kłamstwem”. Cowiecej ideologja ta 
zdaniem p. Kozickiego 

„jest sprzeczna z naturą ludzką i nata- 
rą rzeczy ludzkich. Jest głębokiem i na- 
twnem złudzeniem, że w r. 1919 zmienili 
się ludzie, zamieszkujący naszą planetę i 
stosunki między niemi. Rządzą światem 
naszym te same prawa, grają to same na- 
miętności, nic nie zapowiada zmiany va- 
sadniczej w rozwoju stosunków i w biegu 
historji. Ciężko zapłacą za swe złudzenia 
ci, którzy przestaną się liczyć z działa- 
niem odwiecznych praw i zaufają proro- 
kom: pacyfizmu! Pacyfizm, jak wiemy 
z doświadczenia dziejowego, prowadził 
do wojen w przeszłości i będzie do nich 
prowadził w przyszłości”, 

Innemi słowy: wojny były i będą, 
bo „pokój jest sprzeczny z naturą 
ludzką i naturą rzeczy ludzkich" a 
przyczyną tych wojen jest najczę- 
sciej.. pacyfizm. Ale skoro pacyfizm 
prowadzi do wojny, której p. K. jest 
takim zwolennikiem p. K. powinien 
być zagorzałym pacyfistą. 

Skończywszy w tak dziwny i ab- 
surdalny sposób z pacyfizmem, p. se- 
nator Kozicki występuje z obłąkaną 
teorją, że właśnie pokój a specjalnie 
pokój powszechny jest „niebezpiecz- 
ny“ dla ludzkości: 

„ldeologja pokoju powszechnego opar- 
ta jest na tych pierwiastkach w duszy je- 
dnostek, które je pchają do życia w spo- 
koju i do życia wygodnego. Tymczasem 
kultura, do której należymy, kultura za- 
chodnia rzymska i katolicka oparta jest 
na nakazach poświęcenia dóbr niższego 
gatunku dla dóbr wyższych, dóbr mater- 
jalnych dla dóbr duchowych, jest to kul- 
tura ofiary i poświęcenia, stawiania wy- 
żej sprawiedliwości niż pokoju, uznania 
wojmy,w imię świętej sprawy, Tylko idzał 
używania w spokoju dobrobytu i wygód 

. materjalnych może prowadzić do ideologji 

pacyfistycznej. Ludzkość nie wyzbyła się 
wielkich dążeń idealnych i walki o naj- 
istotniejsze zagadnienia bytu i życia ludz- 
kiego nie są zakończone, Idziemy ku o- 
kresowi, gdy rozgorzeją one z nową mo- 
cą. Ludzie będą jeszcze oddawali swe ży- 
cie w ofierze na rzecz swych najgłębszych 
wierzeń i ideałów. Były wojny religijne 
i będą jeszcze wojny religijne, Nie używa- 
nie życia w pokoju i spokoju, lecz odda- 
nie go w imię ideałów narodowych czy 
religijnych będzie, jak zawsze było, naj- 
wyższem szczęściem i obowiązkiem ino- 
ralnym człowieka” 

Po tych — tchnących średniowie. 
czem — tęsknotach do wojen reli- 
śijmych w przyszłości, zresztą wbrew 
stanowisku Kościoła, prowadzącego 
obecnie politykę pokojową, p. sen. 
Kozicki podkreśla jeszcze raz, że 
nietylko nakazy narodowe, oraz kul- 
tura rzymska i katolicka 
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PRZED KONFERENCJĄ W HADZE 


Haga, 4 sierpnia. (AW.). Na wtorek 
rząd holenderski przygotowuje uroczy- 
ste przyjęcie dla delegacji wszystkich 
państw. Ponieważ dotychczas nie pod- 
jęto jeszcze żadnych kroków organiza- 
cyjnych i nie istnieje nawet jeszcze ża- 
den sekretarjat konferencji, obrady naj- 
wcześniej będą się mogły rozpocząć w 
czwartek, 

Wiedeń, 4 sierpnia. (PAT.). Jak do- 


nosi prasa z Hagi, Sauerwein przepo- 
wiada w dzienniku amsterdamskim „Te- 
legraaf', że konferencja haska potrwa 
prawdopodobnie do końca r. b. 
Białogród, 4 sierpnia, (PAT.). Mi- 
nister Spraw Zagranicznych Marin- 
kowicz oraz inni członkowie dele- 
śacji jugosłowiańskiej na konferen- 
cję w Hadze przed wyjazdem do Ha- 
gi przyjęci na audjencji przez króla, 


ROKOWANIA SOWIECKO-CHIŃSKIE 


Wiedeń, 4 sierpnia, (PAT.). Prasa do- 
nosi z Szanghaju, że rządy sowiecki o- 
raz chiński poleciły swoim reprezentan- 
tom w Mandżurji przywrócenie komu- 
nikacji pomiędzy koleją transsyberyjską 
a wschodnio - chińską, co nastąpi już w 
dniach najbliższych, Na konferencji so- 
wiecko - chińskiej postanowiono usta- 
lić wytyczne w sprawie ostatecznego 
załatwienia zatargu chińsko - sowiec- 
kiego, Wytycznemi temi są: zaniecha- 


nie operacyj wojskowych i natychmia- | 


stowe wycofanie wojsk obu krajów z 


pasa granicznego, podjęcie stosunków 
dyplomatycznych, reorganizacja kolei 
wschodniej i zawarcie nowego układu. 
Wiedeń, 4 sierpnia, (PAT.). Dzienni- 
ki donoszą z Mandżurji: wczoraj krą- 
żyło nad Mandżurją 20 samolotów ar- 
mji czerwonej, mimo, iż sowiecki pełno- 
mocnik Malinikow oraz pełnomocnik 
chiński, wymienili we wtorek obopól- 
ne przyrzeczenia, że zatarg będzie zlik- 
widowany na drodze pokojowej. Za- 
równo wojska sowieckie, jak i chińskie 
znajdują się jeszcze w okopach. 


LOT ZEPPELINA DO AMERYKI 


Nowy Jork, 4 sierpnia. (PAT.), Mor- 
ska stacja lotnicza w New Jersey o- 
trzymała o godz. 22 wiadomość, że w 
odległości 810 mil od brzegów amery- 
kańskich widziano statek „Zeppelin“. 
Zdaje się, że Zeppelin kierował się na 


południe, chcąc uniknąć burzliwej pogo- 
Ad. ; 
Nowy Jork, 4 sierpnia, (PAT.). Zep- 
pelin <najdował się wkrótce po półno- 
cy w odległości 600 mil od Lakehurst, 


POWRÓT OFIAR NIESZCZĘSNEGO LOTU 


Cherbourg. 4 sierpnia. (PAT); Przy- 
był tu statek szkolny „lskra”, mający 
na pokładzie mjr. Kubalę, oraz wiozący 
zwłoki ś, p. mjr, Idzikowskiego. Major 
Kubala wysiadł na ląd. 

Paryż, 4 sierpnia, (PAT.), Statek szkol 
ny „lskra”, wiozący zwłoki mjr. Idzi- 
kowskiego, zawinął w sobotę do Cher- 
bourga, gdzie pozostanie dni kilka, 
poczem uda się wprost do Gdyni, do- 
kąd przybędzie przypuszczalnie za dni 
dziesięć, 

Mjr. Kubala przyjechał do Paryża, 
celem zlikwidowania spraw, związa- 


nych z raidem, oraz poddania się bada- 
niom lekarskim, Stan jego zdrowia jest 
stosunkowo pomyślny, W czasie wy- 
padku uległ on ogólnemu potłuczeniu i 
odniósł szereg poranień zewnętrznych, 
które obecnie się zagoiły, tak, że major 
może bez szkody dla zdrowia chodzić, 
zamierza jeednak poddać się w szpita- 
lu wojskowym „Val de Grace” prze- 
świetleniu Roentgenem. Po załatwieniu 
tych spraw, major Kubala uda się cə 
kraju, gdzie złoży władzom wojskowym 
odpowiedeni raport o przebiegu raidu, 


SPRAWA INŻ. WASIUTYŃSKIEGO 


Paryż, 4 sierpnia. (PAT.). Po zbada- 
niu przez sędziego śledczego, areszto- 
wany w związku z zajściami na dworcu 
Gare du Nord, inż, Wasiutyński które- 
mu towarzyszył obrońca adwokat Le- 
nart został wypuszczony tymczasowo 
na wolność za poręczeniem tow. Hiz- 
ronimki, prezesa Opieki Więziennej, 

Śledztwo zostało zakończone, a spra- 
wa przekazana do sądu karnego, gdzie 
będzie rozpatrywana 
czasie. 


w najbliższym | 


W rozmowie z przedstawicielem P. 
A, T. ińżynier Wasiutyński podkreślił 
energiczną interwencję ambasady- kon- 
sulatu į Opieki Więziennej, dzięki któ- 
rym zapewniono mi całkowitą opiekę i 
wszelką pomoc prawną, 

(Jeden z członków naszej redakcji zna 
osobiście inż, Wasiutyńskiego, jako sp9- 
kojnego i taktownego człowieka i wy- 
daje mu się wręcz nieprawdopodobnem, 
aby inż, W, zdolny był wywołać zajście 
z służbą kolejową. Przyp. Red.), 


ECHA REWIZJI PROCESU JAKUBOWSKIEGO 


Berlin, 4 sierpnia, (PAT.). „Mon- 
tag Morgen” donosi, że niemieckie 
stronnictwa demokratyczne, czyniąc 
zadość żądaniom młodzieży demo- 
kratycznej powołały umyślną ko- 
misję, mającą zbadać zarzuty, pod- 
noszone przeciwko ministrowi Hu- 
staedtowi. Jak wiadomo młodzież 
demokratyczna,  solidaryzując 
z krytyką czołowych organów de- 
mokratycznych w Niemczech, wy- 


się | 


stąpiła przeciwko b. ministrowi 
Hustaedtowi głównie z tego powo- 
du, iż jako minister w czasie pierw- 
szego procesu Jakóbowskiego, od- 
„rzucił prośbę o ułaskawienie, w na- 
stępnym zaś procesie bronił w swo- 
ich jian f prokuratora Müllera, 
tudzież wyroku śmierci, wydanego 
na Jakóbowskiego przez sąd mek- 


| lemburski. 


„lecz także ideały etyczne, głęboko za- 
korzenione w naszych duszach nakazują 
nam walkę z bezdusznym i materjalistycz- 
nym pacyfizinem, stawiającym brutalny, 
poziomy i bezpośredni interes jednostki 
ponad interesy zbiorowości narodowej, 
ludzkości i ducha”. 

Pan senator kończy swój artykuł 
zapewnieniem że 

„wszystkie względy — narodowe ludz- 
kie, moralne i religijne — przemawiają za 
tem, że polityka nasza nie może się opie- 
rać na ideologji materjalistycznej pacy- 
fizmu powszechnego, Ideologja ta prowa- 
dzi z fatalna koniecznością do pomniej- 
szenia naszej duszy i do zniweczenia ma- 
terjalnej postaci duszy narodu — państwa 
polskiego", 


P. Kozicki nie przemawia tu jak? 
idealista i katolik, lecz jako poga- 
nin i barbarzyńca. Apoteozowanie 
wojny jest bluźnierstwem wobec 
katolicyzmu i każdej religii. Jeżeʻi 
p. Kozicki i jego przyjaciele chcą 
„powiększać swe dusze" przelewera 
krwi, niech się wybiorą na wojna, 
gdzie się tylko nadarzy. Ale tego nie 
zrobią. Dla nich wojna jest święta, 
ale posyłają na nią tych, którzy woj- 
ny nienawidzą i nie mają żadnego 
interesu wojowania. W tem tkwi nie- 
tylko kłamstwo tych wojowniczych 
panów, lecz także niesumienny sto- 
sunek do współobywateli. 


L K-ski. 
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OD OBWIEPOLA DO PRYSTORA 


Podwójna defraudacja może być czasem kwalifikacją na 
stanowisko komisarza Kasy Chorych. — Kameleonizm poli- 
tyczny p. Bolesława Zielińskiego. — Jest jedynym w Polsce 
człowiekiem, któremu nadany złoty Krzyż Zasługi ode- 
brano oficjalnym dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 


kowanym, co w rezultacie spowodo* 
wało upadek pisma. 

Tego to zapamiętałego wroga sa- 
nacji, który do ostatniej chwili reda- 
gował „Lwowski Kurjer Poranny“, 
organ endecji, minister Prystor ra- 
czył zamianować komisarzem w Na 
wórnej, Być może, że uczyniono to 
ze względów usprawnienia  „facho- 
wego', o czem była mowa na wstę- 
pie niniejszego artykułu, nie  trosz* 
cząc się zbytnio o przekonania po- 
lityczne osobnika, który potrafi je 
zmieniać z wprawą kameleona, w 
każdym razie przyzwoitość nakazu- 
je na tak odpowiedzialne stanowi- 
sko przeznaczać człowieka o mniej 


Przedziwne są ścieżki, któremi 
kroczy sanacyjna przezorność w po- 
szukiwaniu talentów na nadzwyczaj- 
nych komisarzy Kas Chorych, któ- 
rych zadaniem jest — jak wiadomo 
-— generalna „czystka', wykrycie 
ewentualnych nadużyć w tych „za- 
baśnionych' instytucjach, co wszy- 
stko-razem wymaga umysłu zgoła 
bystrego a zwłaszcza obznajmionego 
z wszelkiego rodzaju „kombinacja- 
mi' od lewej ręki, 

W poprzednich numerach zamie- 
ściliśmy zaledwie cząstkę sensacyj- 
nych wręcz rewelacji, rzucających 
snop więcej jak  niepochlebnego 
światła na osobę komisarza Kasy 


Chorych w Nadwórnej, p. Bolesła- | kompromitującej przeszłości, P. B. 
wa Zielińskiego, Zieliński jest zresztą unikatem w 
Nie chcemy być  niesprawiedli- | Polsce pod innym jeszcze względem. 


Za czasów witosowych, jako gorli- 
wy endek dzierżył w swych rękach 
prezydenturę m, Łucka. Za „wybit- 
ne” zasługi otrzymał „Złoty Krzyż 
Zasługi"; odbyła się uroczysta de- 
koracja z bankietem i mowami. 
Cóż, kiedy w pewien czas p. prezy- 
dentowi Łucka wytoczono dyscypli- 
narkę, która ujawniła skandaliczne 
nadużycia. Sprawą tą zainteresowa- 
ła się nawet prokuratorja, w następ- 


wymi, aby fakt popełnionej defrau- 
dacji w Ameryce, czy inną „nieprzy- 
jemność”' ze złotym zegarkiem, o- 
raz idące w parze z tem aresztowa- 
nie naówczas, uważać za decydują- 
cy crimen potępienia. 
Ameryka jest bowiem krajem 
wszelkich możliwości, a skala za- 
robkowania jest tam zbyt rozległą, 
by można było waż sprawiedliwą 
opinję o czyjejś konduicie, 3 A «gs 
e naen Buoni a a aate > p. ln 
są powody, Jlaczego p, B. Zielińsk. ką pryw "pei A 
wyjechał do Ameryki? Podróż tę dia Pea: i-as 
ckył całkiem incognito, „wyniósł - |szonym w Dzienniku Ustaw zaanu- 
szy się po angielsku z kraju, gdzie || wano odznaczenie „Złotym Krzy- 
mala „niedokładność pa Raczaa e ii Zasługi” p. Zielińskiego. Zazna- 
prredwojenn: stosunki sumę 16.000 czyć należy, że jest to jedyny w Pol- 
Koron w kasie Towarzystwa Szkoły jaś wypa dek, by już po oficjalnem 
Ludowej uszy! ła, dlań grun. Po | zadaniu dekoracji tej kategorji, u- 
Kto, stapel; wiecp -jak FORT rzędowo została wycofaną, 
reee Krey AA Całkiem jest jednak możliwem, 
że p. Zieliński na nowym swym po- 


zentował od lat kierunek klerykal- $ í 
no - zachowawczy, będąc współpra- | sterunku zasłuży się na powtórną 
i dekorację, czego mu bynajmniej nie 


lebneśo jego żywota, wymyślał w 
najzajadlejszy sposób  saracji, ob- 
rzucając stekiem najbardziej, wy- 
myślnych przezwisk osoby czołowe 
Rządu, nie czyniąc dla nikogo wy- 


p. ministra Prystora, który nawet 
nie zdaje sobie sprawy, jak cenny 
nabytek przytulił do łona sanacji. 

Obawiamy się jednak, że na po” 
wyższe pytanie nie otrzymamy za- 
przeczenia| 


wieczorem nadeszła wiadomość do 
Oslo, że Hamsun przebywa w Christian 
Sand w schronisku dla marynarzy, 
gdzie zajmuje mały pokoik. W miastecz- 
ku tem napisał Hamsun swoją słynną 
książkę „Pan”, 


cownikiem prawicowego „Dziennika A r F 
Chicagoskiego", a po powrocie do | mamy powodu—ani zamiaru zazdro- 
ścić, a może wreszcie ów p. Boles- 
nia powierzyła mu główna komenda ,Aeliński ni: aeia- 
Obwiepolu kierownictwo swego or- | Swoim imiennikiem o` defraudacyj 
nej przeszłości oraz z tymże, który 
Lwowie. Jako naczelny redaktor | Ja: ze aa ia 
tego dziennika, przez cały czas zre- wiepolskiej opluwał sanację? Pyta- 
r nie to nie tylko nas zaciekawia, ale 
jątku, Wynikiem tej publicystycznej 
działalności „Wywiad Codzienny 
URBANA RCK Z CEOOWESTORAZ ZEW PTZ OOOO OWOCE FA 
wia Poincarego jest coraz lepszy. Były | wizyte 
Berlin, 4 sierpnia. (PAT.), Cała pra- 
święcone Hamsunowi, który obchodził 
koma dniami ze swej posiadłości w 
Noerholm i tylko nieliczne osoby zn” 
Berlin, 4 sierpna, (PAT.). Donoszą z | stąpił wybuch gazów trujących, które. 


kraj ól zaufa- 
jodem sn je zy ław Zieliński nie jest identyczny ze 
. 4 «4 
poli hę asg dra pacz z ha jako naczelny redaktor szmaty ob- 
ki krótkiego, a niechwa- : A s 

ogó emen ABE niewątpliwie zainteresuje również 
był po parę razy w tygodniu konfis- | 

Paryż, 4 sierpnia, (PAT.). Stan zdro- | wolno mu przyjmować jeszcze żadnych 
premjer odżywia się stopniowo. Nie- | 
sa skandynawska ogłasza artykuły, po- 
70-lecie urodzin. Poeta znikł przed kil- 
miejsce jego pobytu. Dopiero wczoraj 
Dortmundu, że dziś w godzinach przed- | go ofiarą padło 2 górników, 


południowych w kopalni De Vendel na- | 


= KATASTROFA NA MORZU 


Ostenda, 4 sierpnia. (PAT.). W czasie 
zderzenia dwuch statków  turystycz- | 
inych zginęło 9 osób, 20 zaś, które ule- 


gły lekkiemu zatruciu z wyjątkiem jed- 
nej, umieszczono w szpitalu, Władze 
wdrożyły śledztwo, 
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PRAWO 
DO ZAOPATRZENIA EMERY- 
TALNEGO PRACOWNIKOW 
KOMUNALNYCH 


W myśl wzorowego statutu o zaopatrze- 
niu emerytalnem pracowników komunal- 
nych i ich rodzin, opracowanego przez mi- | 
nisterjum spraw wewnętrznych, który z 


nien być przyjęty przez miasta wydzielone 
i powiatowe związki komunalne najpóźniej 
15 października r. b. prawo do uposażenia 
emerytalnego nabywa pracownik z chwilą 
upływu conajmniej 10 lat służby. 


Wyjątkowo pracownik nabywa omawiane 
prawo po 5 latach, zaliczonych do wysługi 
emerytalnej, z powodu trwałej niezdolności 
do wykonywania zawodu, a eeng 
kalectwem lub chorobą, nabytą bez własnej 
winy po wstąpieniu na służbę, 2) bez wzglę- 
du na okres czasu zaliczonego do wysługi 
emerytalnej wskutek trwałej niezdolności 
do służby z powodu nieszczęśliwego wypad- 
ku, wynikłego wskutek lub w czasie peł- 
nienia obowiązków służbowych, choroby 
zawodowej nabytej w czasie pełnienia obo- 
wiązków służbowych oraz choroby zakaźnej 
nabytej na skutek pełnienia obowiązków 
służbowych, działań wojennych w miejscu 
służbowego pobytu, wreszcie chorób zakaź- 
nych, panujących w miejscu służbowego po- 
bytu, względnie w wojsku 

Pracownikowi, który wskutek choroby 
zawodowej lub choroby zakaźnej, nabytych 
podczas pełnienia obowiązków sc 
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utracił również zdolność do wykonywania 
zawodu, wymierzane będzie zaopatrzenie 
emerytalne, przewidziane za okres do 10 
lat służby, doliczając ponadto do wysługi e- 
merytalnej, zależnie od stopnia utraty 
zdolności do wykonywania zawodu, a mia- 
nowicie: przy utracie zdolności od 35 do 54 
proc. — 4 lata, przy utracie zdolności od | 
55 do 74 proc. — 8 lat, od 75 do 84 proc. — 
10 lat, od 85 do 94 proc. — 12 lat i od 95 
do 100 proc. — 15 lat. 

W wyjątkowych, na szczególne uwzględ- | 
nienie zasługujących wypadkach, organ u- 
chwalający danego związku komunalnego, 
może za zgodą bezpośredniej władzy nad- 
zorczej przyznać zopatrzenie emerytalne w 
wymiarze wyższym od przewidzianego aż 
do pełnej wysokości uposażenia, będącego 
podstawą do obliczenia zaopatrzenia eme- 
rytalnego. 


MIĘDZYNARODOWY ZJAZD 
ORGANIZACJI INWALIDZKICH. 


W sali Rady Miejskiej rozpoczął się 
wczoraj V Międzynarodowy Zjazd in- 
walidów wojennych i byłych wojsko- 
wych. Sa 

Na otwarcie przybyli przedstawiciele 

Rządu i przedstawiciel Ligi Narodów. 
_ Po licznych przemówieniach powital- 
nych zgromadzeni udali się na mogiłę 
Nieznanego Żołnierza, gdzie złożyli. wie- 
niec z szarfami o barwach jedenastu 
narodów, których organizacje inwalidz- 
kie biorą udział w zjeździe, 

Po przerwie obiadowej odbyły się ob- 
rady, poczem Min. Składkowski podej- 
mował gości zagranicznych herbatką w 
pałacu Rady Ministrów. 

Goście zagraniczni wielokrotnie z u- 
znaniem podkreślali serdeczną  gościn- 
ność, z jaką są w Warszawie podejmo- 
wani oraz znakomitą Priantsariy zja- 
zdu. 


BOLESŁAW R, 


„ROBOTNIK“, poaiedziałek 5 sierpnia. SENEESE 


FREKWENCJA W WIEJSKIEJ SZKOLE POWSZECHNEJ 


Wraz z topnieniem śniegów na po- 
lach na wiosnę topnieje i frekwencja 
dziatwy w szkołach powszechnych 
wiejskich. W województwach central- 
nych nie występuje to tak jaskrawo, 


jak w województwach wschodnich, 


gdzie często liczba uczęszczających 
spada do 15, Zjawisko to obniża po- 
ziom nauczania w szkole powszechnej 
wiejskiej, szkodzi sprawie  ujednostaj- 
nienia szkolnictwa ogólnokształcącego, 
utrdnia warunki nauczania ze wzślę- 
du na rozpiętość wieku dziatwy na je- 
dnym stopniu nauczania i wynikająca 
stąd trudność dla nauczyciela dostosc - 
wania się do wieku uczniów, co staje 
się często tragedją dla tego ostatniego 
ze względu na wymagania władzy. 

Dla zapobieżenia temu szkodliwemu 
stanowi wydany został jeszcze w dniu 
7 lutego 1919 r. dekret o przymusie 
szkolnym, rozporządzenie M, W, R. i 
O. P. w r. 1923, szczegółowo normujące 
te sprawy (nie bez błędów). Na mocy 
tych zarządzeń samorząd szkolny wpły- 
wa na rodziców i opiekunów, aby ci 
dziatwę do szkoły posyłali, sprawdza 
obecność i bada przyczyny nieobecno- 
ści,,sądzi i karze. 

W województwach wschodnich funkzje 
samorządu spełnia administracja szkol- 
na. Wykonywanie kar wszędzie należy 
jednak do władz administracyjno - poii- 
tycznych i organów samorządu terytor- 
jalnego. j 

Tyle litera ustawy. Życie jednak wy- 
kazało, że sprawa stałego uczęśźżczania 
dziatwy do szkoły związana jest z wieiu 
| zagadnieniami pierwszorzędnej wagi. 
jak to stosunku władzy administracyjr:2j 


do szkolnej, a więc np. Starostwa do Ia- 


spektoratu Szkolnego i zainteresowa- 
nia się oraz należytego ustosunkowania 
do spraw oświatowych tej pierwszej, da- 
lej od rewizji dekretu o ustroju władz: 
samorządu szkolnego i przymusu, poza: 
tem ze sprawami natury ekonomicznej i 
politycznej 1 in. 

Bezwątpienia, że obywatel umiejący 
przynajmniej czytać i pisać, naogół chę- 
tniej dziecko do szkoły poszle, niż anal- 
fabeta. Reguła ta posiada jednak bardz» 
liczne wyjątki. Rozwój szkolnictwa sari 
przez się acz wolno, wpływa dodatnio 
na zmianę stosunków. 

Są jednak rzeczy, które dałoby się ure- 
!loewać obecnie bez żadnych trudności. 
Należy do nich np/ wyegzekwowanie kar 
przez władze administracyjne i samo- 
rządy terytorjalne. Zdarza się często, że 
wójt z przyczyn natury osobistej ścią- 
śnięcie drobnej kory odkłada na „święto 
nigdy”, i 

Dopilnowanie tej sprawy przez staro- 
stwo podziałałoby dodatnio na niego. 
I tutaj często obserwuje się niepożąda 12 
zjawisko, że władze administracyjne tu 
i owdzie dążą do podporządkowania 
władz szkolnych i milcząco zaniedban'e 
wójtów tolerują. Cóż się jednak. dzieje 
na wsi? Oto kierownik szkoły zwołuje 
zebranie rodzicielskie i na niem wyjaś- 
nia potrzebę oświaty, potem prosi i gr=- 
zi, wreszcie przedstawia do kary. Dozór 
Szkolny względnie na wschodzie Inspek - 
*orat Szkolny wyznacza karę. Kara ta 
dochodzić może do 20 złotych. Ponieważ 
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Kult żywego słowa 


(Dokończenie), 


Następnym warunkiem pięknego mó- 
wienia jest odpowiednie regulowanie 
oddechu. Mówca musi tak oddychać, 
aby bieg i płynność zdania nie były 
przerwane oddechem, którego odnawia- 
nie winno być uskuteczniane w chwi- 
lach przestankowania. Mówca niewy- 
ćwiczony walczy ze swym oddechem, 
tworzy niczem _ nieusprawiedliwione 
przerwy w mówieniu, głos zaś jego tra- 
ci w tej walce normalne nasilenie i 
naturalną barwę. Dobry mówca zaopa- 
truje się w chwili rozpoczęcia przemó- 
wienia w odpowiedni zapas powietrza 
i tak. oszczędnie nim szafuje, że mówi 
lekko į bez wysiłku, 


Warunkiem wyrazistości mowy jest 


dokładne  wymawianie' samogłosek, 
spółgłosek i zgłosek i odpowiednie 
tempo wymowy. Nie jest to równe- 


znaczne z głośnem mówieniem, lesz 
przeciwnie — im się lepiej wymawia, 
tem mniejszego wymaga to natężenia 
głosu, jąkanie zaś i inne błędy bywają 
nietylko wynikiem wady organicznej 
narzędów mowy, braku zapasu słów, 
jasno sformułowanych myśli i braku 
przygotowania, lecz przeważnie i słów- 
nie wynikiem zaniedbania ćwiczeń w 
wymawianiu i nieprzyzwyczajenia na- 
rządów mowy do wszelkich możliwych 
kombinacyj liter, głosek i słów. 

Dla każdego mówcy i słuchacza kə- 
nieczna jest chwila wytchnienia i to nie- 
tylko z punktu widzenia fizycznego sa- | 
mopoczucia: przerwa w mowie wyła- 


„duchowej. 


nia niekiedy nieme, ale wyraziste pyta- 
nia rozumu, serca i sumienia, upewnia 
słuchacza, że mówca nie jest automatem 
i rozumie i odczuwa swój przedmiot. 
Frzestankowanie i pauzy stwarzają 
właściwy rytm mowy i mogą być uwa- 
żane za czynnik estetyki wymowy. 

W ścisłym związku z przestankowa- 
niem znajduje się też i należyte akcen- 
towanie przemówienia, polegające na 
podnoszeniu i zniżaniu tonu. Nadaje 
ono, myślom właściwą harmonijną in- 
tonację, przyczem akcent logiczny ma 
w tym wypadku większe znaczenie, niż 
akcent gramatyczny. Chodzi bowiem o 
podkreślenie treści danego wyrazu, czy 
też zdania, o uwypuklenie całej głębi 
myśli, Zrozumieniu treści słów i ich od- 
czuciu służy też mimika i odpowiednie 
ruchy mówcy, które są odbiciem każde- 
$o/jego słowa i-procesu duszy i są tem 
dla oka słuchacza, czem dźwięk dla u- 
cha, Winny one być jednak pełne umia- 
ru, prostoty i naturalnej swobody, 

W mowie dobrze wygłoszonej z łatwo- 
ścią odczuć można dwa pierwiastki mu- 
zyczne: pewną rytmiczność oraz tempo, 
pozostające w związku z intonacją i 
pauzami i zależne od treści przemówie- 
nia, indywidualności mówcy, jego uspo- 
sobienia, temperamentu i równowagi 
Zastosowanie właściwego 
tempa nie jest rzeczą zbyt łatwą: mowa 


| szybko wygłoszona przechodzi bez echa, 


wygłoszona w tempie powolnym nuży 
słuchaczy, 


m > 


nie jest egzekwowana, a warunki eko- | ale i na przedsiębiorcę, który dla oszczę- 


nomiczne zmuszają chłopa do korzysta- 
nia z pracy dziecka, więc i przez następ- 
ny miesiąc nie przychodzi ono do szkoły, 
Zjawisko się powtarza, kara wzrasta do 
60 lub po kilku miesiącach do jeszcze 
wyższych sum, ściągnięcie jej od kilku- 
dziesięciu ludzi doprowadziłoby ich do 
ruiny materjalnej i wywołaćby mogło za- 
burzenia. Obywatel polski może być u- 
karany za wiele rzeczy; nawet za nieu- 
częszczanie do „sławojki”. Poza karą 
szkolną niejednemu chłopu nazbiera się 
i innych niemiara. I wówczas zupełnie 
słusznie władze administracyjne ściąga - 
ją z pobudek humanitarnych tylko jedn3. 
a ponieważ u nas „sławojki”* są teraz w 
modzie, więc za nie. A ludność, widząc, 
że groźby nauczyciela nie są poparte 
czynem, lekceważy je sobie. W interesie 
przyszłości szkoły powszechnej na wsi 
polskiej leży, aby kary, jeżeli zachodzi 
ich potrzeba, ze nieposyłanie dziatwy do 
szkoły, były ściągane niezwłocznie i nie 
dochodziły do setek złotych, oraz, żeby 
przy segregowaniu kar za różne prze- 
stępstwa zdawano sobie sprawę z tego. 
że obywatel, gdy się w szkole dowie o 
mikrobach i roznoszeniu przez nie za- 
raźliwych chorób, bez nakazu policyjne- 
go wybuduje sobie „sławojkę'* i będzie 
do niej uczęszczał, 

Rozciąganie kary nietylko na biednego 
ojca lub opiekuna, zapędzającego dziec- 
ko z konieczności do pracy zarobkowej, 


A ETT E EPE PIPIN 
KRONIKA POLITYCZNA 


NA KONFERENCJĘ DO HAGI 


Wczoraj b godz. 9,50 Minister Spraw 
Zagranicznych p. August Zaleski wraz 
z delegacją polską, wyjechał na konfe- 
rencję do Hagi. 

ZASTĘPSTWO MINISTRA SPRAW 

WOJSKOWYCH. 

W związku z wyjazdem marszałka 
Piłsudskiego na urlop wypoczynkowy, 
kierownictwo M, S, Wojsk objął zastęp- 
czo 1-szy wicemin, gen, Konarzewski. 
Marszałek będzie w Druskienikach sta- 
le informowany o bieżących zagadnie- 
niach państwowych przez specjalnych 
łączników. 


DZIENNIKARZE U'MIN. ZALESKIE- 
GO. 

Wczoraj popołudniu Minister Spraw 
Zagranicznych Zaleski, podejmował w 
swych apartamentach prywatnych pod- 
wieczorkiem przedstawicieli prasy sto- 
łecznej, Podczas podwieczorku, w roz- 
mowach towarzyskich, poruszono sze- 
reg tematów z dziedziny bieżących za- 
gadnień politycznych, 

STAN ZDROWIA RED. GROSTERNA. 

Wiceprezes Związku  Syndykatów 
Dziennikarzy Polskich i naczelny redak- 
tor ,Epoki” p. Stefan Grostern, który 
podczas wycieczki dziennikarskiej do 
Kazimierza uległ ciężkiemu wypadko- 
wi, przebywa nadal w lecznicy d-ra Sol- 
mana. 

Złamanie nogi, jakiemu uległ redak- 
tor Grostern, jest bardzo powikłane i 
wymagać będzie jeszcze długotrwałe- 
go leczenia, 


Do utrzymania właściwego związku 
między „myślą i uczuciem, do uzmysło- 
wienia i zobrazowania myśli służy sty!, 
który dotyczy nietylko samego doboru 
słów, ile raczej sposobu łączenia ich i 
wiązania zdań. Nieodzownym przymio- 
tem każdego stylu jest jasność, dobit- 
ność i czystość języka, przyczem styl 
słowa żywego znacznie różni się od sty- 
lu słowa pisanego: pierwszy ma więk- 
szą stanowczość, lekkość, lapidarność, 
żywsze tetno i zmierza do wywarcia 
większego wpływu na wolę i uczucie 
słuchaczy; w stylu pisanym punkt cięż- 
kości leży w oddziaływaniu na rozum 
czytelnika. To też w skarbcu retoryki 
istnieje cały szereg form artystycznych, 
slużących do podkreślenia i spotęgo- 
wania czynników uczuciowych, do u- 
piększenia i uwydatnienia treści. Ta- 
kiemi są: pytania retoryczne, porówna- 
nia, przenośnie, dowcip, sarkazm, iron- 
ja i t. dọ, ale wszystkie one winny być 
stosowane oględnie, nic bowiem ta- 
twiejszego, jak przez obfite korzystanie 
z nich wywołać rozdźwięk i w przesa- 
dnej ornamentacjj mowy. zagubić jej 
wewnętrzną treść, 


Warunkiem wpływu na audytorjum 
jest opanowanie się, wiara i pewność 
siebie. Brak śmiałości pozbawia go moż- 
ności przemawiania, tembardziej, iż mo- 
wa jest zawsze wezwaniem do określo- 
nego czynu, żywem zaprzeczeniem zaś 
jego jest udzielająca się słuchaczom 
iękliwość mówcy. Między mówcą i słu- 
chaczami wytwarza się pewien kontakt, 
polegający na wzajemnem oddziaływ; - 
niu. Słuchacz nigdy nie ukrywa odno- 
szonych uczuć i wrażeń. Są też one 
drogowskazem dła mówcy, określają 
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MIĘDZYPLANETARNE 


Od dwóch lat, czyli od czasu, gdy w sierp4 


dności i zysku zatrudnia małoletnią niu 1927 r. norweski inżynier Jürgen Hals, 


dziatwę — jest bezwzględną koniecz 
nością, 

Sprawa rewizji ustroju samorządu 
szkolnego jest ściśle związana z ustawą 
o samorządzie wogóle. 

Jakkolwiek w dotychczasowych ra- 
mach samorząd szkolny nie wpływa na 
sprawy programów, a nawet sprawy per 
sonalne szkolne załatwienia tylko poło- 
wiczne (niema prawa ogłaszać konkur- 
su na posadę przeznaczoną służbowo), to 
jednak w województwach wschodnich nie 
jest on wprowadzony i przez to nałożone 
kary za nieposyłanie dziecka do szkoł” 
ludność traktuje jako polską złośliwośc, 
śźdy tymczasem wprowadzenie samorza- 
du szkolnego i oddanie w jego ręce tych 
uprawnień przekonałoby ją, iż dla włas- 
nego dobra należy stosować takie środki 

Wchodzi tu jeszcze w grę i sprawa ję- 
zykowa. Często jedynie jako wykręt, a 
często z istolnych pobudek można sły- 
szeć na wschodzie z ust chłopa zdania, 
że chętniej posyłałaby dziatwę do szkc- 
ły, gdyby tam uczono ją w jej własnyia 
języku. Przy dokładniejszem sprecyzo- 
waniu tego życzenia otrzymuje się odpv- 
wiedzi najrazmaitsze, zwłaszcza na Po 
lesiu. Pod wyrazem „swoja'” szkoła Po- 
leszuk, patrząc na—jednej z nim wiary— 
telczera, pisarza gminnego, popa, uży- 
wających języka rosyjskiego, ma, nie- 
stety, na myśii szkołę — rosyjską. Na- 
stępnie trudno jest rozgraniczyć wsie 
białoruskie od ukraińskich, gdzie na- 
stąpiło silne zazębienie obu narodowo- 
ści i gdzie wołyński djalekt języka u- 
kraińskiego im dalej na północ, tem bar- 
dziej przesiąka $warami białoruskiemi, 
a im dalej na wschód zanieczyszcza się 
okaleczałemi wyrazami dawniej urzędo- 
wego, rosyjskiego języka, przy jedno- 
czesnym braku uświadomienia narodo: 
wego, co daje podstawę czynnikom u- 
rzędowym do stosowania „idealnej” 
sprawiedliwości, a mianowicie: nie 


odbierając sygnały stacji Eindhoven, po ras 
pierwszy został zaskoczony zjawiskiem tad 
jemniczego echa, zagadnienie radjowega 
wtóru nie przestaje zaprzątać umysłów. W| 
lutym 1928 roku Hals, stwierdziwszy po raz 
drugi tym razem bardzo dalekie echo sygna< 
łu nadanego przez stację Eindhoven, zwró- 
cił się do znanego badacza zorzy północnej 
prof. Stoemera z propozycją wspólnego 
przeprowadzenia odnośnych badań. Od tego 
czasu dwaj stowarzyszeni uczeni, w wyniku 
niezmiernie wytrwałych i systematycznych 
studjów stwierdzili cały szereg ech, nastę< 
pujących w odstępach 3, 8, 15 nawet 30 se-| 
kund po nadaniu sygnału, Tak wieikie od 
stępy odpowiadają odległościom 4.500 — 
4.000.000 kim. Na jaką przeszkodę mogły 
natrafić w tej międzyplanetarnej strelie ele- 
ktromaśnetycznej fale?  Astronomja odpo- 
wiada: Na żadną, jest strefa pustego prze” 
stworza 


Hals i Stoerner przypuszczają jednak, że 
taką spotkaną przeszkodą mogły być wysy- 
łane przez słońce, katodowe promienie, one 
to — ich zdaniem — zmogły w przestworzu 
fale eteru wypromieniowane z Eindhoven, 
Jest to hipoteza, której możnaby przeciw= 
stawić inną, Żadne doświadczenie nie do< 
wiodło dotychczas, by elektryczne fale roz- 
chodziły się w pustej przestrzeni z tą samą 
szybkością co w atmosferze ziemskiej... Ża- 
dne doświadczenie nie ustaliło również 
szybkości rozchodzenia się tych fal w atmo- 
słerze słonecznej, wstrząsanej elektro-ma- 
śnetycznemi burzami... Stwierdzone zatem 
przez Stroemera i Halsa odstępy między- 
planetarnych wtórów mogą być równie do« 
brze wynikiem bardziej złożonego rachun- 
ku, niż ten, w którym droga przebyta przea 
fale eteru w jedną sekundę wynosi nie- 
zmiennie 300.000 kim. | 


BEERA ŻE OEG. ENER ZER wd I D E PAŃ 

We wtorek, 6 b. m, o godz. 7 wiecz, 
na tygodniowem zebraniu Warsz. Wy- 
działu Kobiecego PPS. w lokalu przy 


można przecież ukrainizować Białoru-| ul. Leszno 53 


sinów ani białoruszczyć Ukraińców, 
więc uczy się.. tylko po polsku, Wpro- 
wadzenie jednak języka miejscowego 
wieleby dla Polski i dla szkoły uczyni- 
ło dobra. 


Wreszcie zauważyć należy, że nieje- 
den chłop wskutek głodu i biedy wbrew 
swej woli nie posyła dziecka do szkoły. 
Posiadacz cztero lub pięciomorgowego 
gospodarstwa, rozdrobnionego na kii- 
kanaście działek, oddalonych od zagro- 
dy o kilka kilometrów, oraz właściciel 
dwóch krowich szkieletów i konia-cha- 
bety, musi zaorać, zasiać i zasadzić, a 
więc kto mə na miedzach paść krowy, 
gdy on nie ma czasu, nie ma pieniędzy 
na najęcie pastucha, nie ma paszy w 
stodole, a żona ma w domu kilkor> 
drobiazgu-niemowląt i pielenie Inu lub 
kartofli? Tutaj narzuca się konieczność 
komasacji i przeprowadzenia reformy 
rolnej, oraz wprowadzenia w życie ar- 
tykułu o zwalnianiu dzieci na czas ro- 
bót w polu, artykułu istniejącego, któ- 
ry niektórzy Inspektorzy Szkolni samo- 
wolnie przekreślają . 


W. Polkowski. 


TOW. SEN. DOROTA KŁUSZYŃSKA 
wygłosi odczyt na temat 


O ŻYCIU I PRACY 
ROBOTNIKÓW I ROBOTNIC 
POLSKICH WE FRANCJI 
Ciekawy i aktualny temat wobec 
bezrobocia w kraju i konieczności emi- 
śracji winien zainteresować szerokie 
koła członków partji i związków zawo” 

dowych oraz sympatyków. 


POLSKIE BIURO LOTERJI 


Marszałkowska 86. Żelazna 78. 


KUP LOS IVi. 
l9-ei LOTERJI 


Wygr. 80.000, 40.000, 20.000 
lo.o0o i t. d. 


Pamiętaj wymienić los, 
który posiadasz! 


ramy, w jakich powinien się obracać, 
śranice, których mu przekroczyć nie 
wolno, Ale nie wynika z tego bynaj: 
mniej, by mówca całkowicie uzależn:ł 
się od słuchaczy: rola jego nakazuje 
mu trzymać ich w karbach, ujarzmiać 
ich niesłorne wybuchy, w przeciwnym 
razie przestaną darzyć go swem uzt- 
ność między mówcą i słuchaczami roz- 
strzyga o powodzeniu mowy. Mówca 
nie powinien moralizować, prawdzie, 
której jest rzecznikiem, winien nadaé 
taką formę, by ta nie godziła w ambicję 
i miłość własną słuchaczy. Wszelka 
przesada i bezwzględność, śnębien e 
przeciwników, brak w stosunku do nich 
iojalności i pobłażliwości nie spotka się 
na dalszą metę z uznaniem i nie osi- 
śnie zamierzonego celu. 


Błędne są przypuszczenia, iż ładre 
mówienie wymaga tylko  zdolnośc: 
wrodzonych: konieczne jest techniczi:e 


wyrobienie narządów mowy i rozwinię- 
cie twórczości umysłowej drogą odpo 
wiednich ćwiczeń, jako to: głośne czy- 
tanie, zmięrzające do wyrobienia narze- 
dów głosowych, gimnastykowanie p1- 
mięci i wszechstronna praca nad ro.- 
wojem własnej umysłowości. 

Trzy są rodzaje wymowy: religijna. 
sądowa i polityczna. Wymowa religijna, 
czyli t zw. kaznodziejstwo, odrębność 
swoją czerpie z nauki wiary i obycza- 
jów, ze słowa Bożego. Wymowa sądowa 
jest ściśle związana z wymiarem spra- 
wiedliwości, z urzeczywistnieniem pia- 
wa, interpreiowaniem norm prawnycii 
1 dlatego jest działalnością bezwzglę d- 
nie twórczą, walczącą nietylko o interes 
jednostki, lecz i o interes społeczny. 


ma w dziale wymowy politycznej, kió- 
ra niestety, z przyczyn na wstępie z2- 
znaczonych, jest specjalnie u nas w Pol- 
sce lekceważona i niedoceniana. 
Wymowa polityczna ma za swój pod- 
miot naród cały, walczy o jego prawa i 
ubiega się o jego względy. Walka się to- 
czy o duszę zbiorowości, posiadającej 
odrębne cechy, swój odrębny charak- 
ter, przez co i wymowa polityczna jes! 
wymową woli i energji, krótkich for- 
mułek, fantazji, obrazów, podniety i su- 
gestji i ma za swą wytyczną oddział ;- 
wanie na masy wyborcze organizację 
zawodową, społeczną czy wreszcie par- 


lament. , 
+. 
* 
W . obszernem streszczeniu przyto* 
czyliśmy wywody dr. Marjańskiego na 
temat krasomówstwa. Są one tak cie- 


kawe i ważkie, że każdy, komu drogi . 


jest rozwój żywego słowa i jego piękno, 
a w szczególności działacze na niwie 
społeczno-polilycznej, winni przeczy- 
tać „Kult żywego słowa". Autor celem 
unaocznienia: czytelnikom, w jaki spo- 
sób przemawiać należy, przytoczył ca- 
ły szereg mów najwybitniejszych praw: 
ników, polityków i t. d. Mowy P. p. 
Poincare, Boncoura, adw. Zewaesa i E, 
de Saint Auban zaczerpnięte został; 
z książki Raymonda Hesse i Lionela 
Nastorga p. t. „Leur maniere” i nigdy 
wygłoszone nie były. Stanowią one je- 
dnak, jako twór pióra autorów książ«!, 
ciekawy przyczynek do ujęcia charak- 
terystycznych cech i sposobu operowa: 
nia żywem słowem przez wybitnych lu- 
dzi współczesnej Francji, których indy- 
widualizm przejawia się nawet w stylu 


Ale najszerszy zakres sztuka mówien:a | przemawiania. 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


Rok I. 


UBIEGŁY MIESIĄC 
W SPORCIE ROROTNICZYM 


Miesiąc lipiec na kartach dziejów 
sportu robotniczego zapisał się napra- 
wdę złotemi zgłoskami. Że takie twier- 
dzenie nie jest czcze, świadczą  najle- 
piej imprezy sportowe, organizowane 
prżez Z. R. S. S. Obok normalnej pracy 
prowadzonej rok rocznie, jak urządza- 
nie mistrzostw piłkarskich, czy lekko - 
atletycznych, mamy do zanotowania 
dwie imprezy pierwszorzędnej wagi — 
imprezy zagraniczne. Chcę tu mianowi- 
cie powiedzieć o wycieczce kolarskiej 
do Paryża, oraz o udziale naszych lek- 
ko - atletów w Il-gim Święcie Sportu 
Robotniczego Niemiec. 

Dwie te ipiprezy zostały zorganizo- 
wane w takich warunkach, że wprost 
nie chciało się wierzyć w ich zrealizo- 
wanie, Bo wystarczy wyobrazić sobie 
pustą Kasę i dobre chęci organizatorów, 
a wytworży się wierny obraz organizo- 
wania tych imprez. 

Pomimo tak trudnych warunków Z. 
R. S. S. nie cofnął się przed urzeczy- 
wistnieniem swego planu i pracę do- 
prowadził do końca. Za ten kolosalny 
wysiłek należy się Z. R. S. S.-owi bez- 
względnie jaknajwiększe uznanie i po- 
dziękowanie od ogółu robotniczego. 

Wysiłek ten jednak opłacił się. Ko- 
rzyści, wyciągnięte z tych imprez po- 
zwolą na przyszłość poprowadzić pra- 
cę naszą w dużo korzystniejszy sposób, 
niż dotychczas, To, co widzieliśmy u 
zagranicznych towarzyszy, posłuży nam 
niejednokrotnie do zastosowania w na- 
szej organizacji. A nauczyć można było 
się wiele. Zarówno w Niemczech, jak 
we Francji klasa robotnicza była dużo 
wcześnie zorganizowana, posiada wiele 
zdobyczy organizacyjnych, których u 
nas jeszcze się nie praktykowało. Nic 
też dziwnego, że musimy tu mówić o 
wzorowaniu się na zagranicznych orga- 
nizacjąch, gdyż aby stać się potężną or- 
ganizacją, trzeba odpowiednio umieć 
postępować. 

Drugą wielką rolę, jaką spełniły te 
dwie imprezy, była propaganda robot- 
niczego sportu polskiego zagranicą. Ża- 
dne świetne wyniki osiągane w kraju, 
żadne broszury, czy książki nawet nie 
przyczynią się w takim stopniu do za- 
poznania zagranicy z naszą organizacją, 
co bezpośrednie zetknięcie się z nią. 

Możemy więc śmiało twierdzić, że te 
dwie imprezy przyniosły nam bardzo 
dużo i żeeraz zadzierzgnięte więzy przy- 
jaźni z zagranicą zacieśnią się jeszcze 
bardziej na pożytek sportu robotni- 
czego. 


DANERA EAA E EAA 
PROGRAM LEKKOATLETYCZNY 
MISTRZOSTW Z. R. S. S. 


W dniach 29 i 30 sierpnia w Krako- 
wie odbedą się lekko - atletyczne mi- 
strzostwa robotnicze Polski. Program 
przedstawia się następująco: 

Sobota dnia 31 sierpnia 1929 r. o go- 
dzinie 16 (boisko w Krakowie). 

Przedbiegi: męskie na 100 m. i kobie- 
ce na 60 m. Pchnięcie kulą (m. i k) 
Skok w dal (m. i k.), Bieg-1500 m. (m.); 
międzybiegi na 100 m. (m.), przedbiegi 
na 400 m. (m.). Sztafeta 4 x 100 (k) 
przedbiegi 4 x 100 (m.). 

Niedziela 1 września 1929 o godzinie 
rano, 

Finał 100 m. (m.), finał 60 m. (k.); 
skok wzwyż (m.), skok wzwyż (k.): 300 
m, (m.); rzut dyskiem (m.), rzut dyskiem 
(k.); przedbieg 200 m. im.), przedbiegi 
200 m. (k). 

Niedziela 1 września o godz. 15. 

Bieg 200 m. — finał (m.; bieg 200 m. 
— finał (k.). Skok o'tyczce (m.). Bieg 
500 m, (k.). Rzut oszczepem (m.); bieg 
400 m. — finał (m.). Bieg 5000 m. — fi- 
nał (m.). Sztafeta 4 x 100 finał (m.). » 

Zgłoszenia należy przesyłać do lokalu 
ZRSS (Warszawa, ul. Flory 1, m. 18) do 
dnia 25 sierpnia r. b. Wpisowe od za- 
wodnika wynosi groszy 50, 
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TYGODNIK SPORTOWY 


Warszawa, 5 Sierpnia 1929 r. 


Nr. 14. 
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Na boiskach i bieżniach robotniczych |ZAMKNIĘCIE I" OBOZU 


WARSZAWA. 


Przyszłość (Skra) — Korona 2:1 (1:1). 


Mecz piłkarski pomiędzy najmłodszy- 
mi towarzyszami Skry i Koroną daf wy- 
nik 2:1 dla czerwonych. Bramki uzy- 
skali Nogot 1, Lefler 1. 


Ping - Pong 


W sezonie letnim młodzi nasi towa- 
rzysze nie rezygnują z ping - ponga i od 
czasu do czasu urządzają sobie spotka- 
nia. Wyniki poszczególne: 


Kołuski (S) — Nonikow (G) 6:1, 6:1. 
Sierociński (S) — Zyfer (G) 6:3, 2:6, 
6:4, Rozalski (S) — Smiderman (G) 1:6, 
1:6, Dąbrowa (S) — Messing (G) 5:7, 
2:6. Czerwiński (S) — Frymerman (G) 
6:0, 6:0. 


ŁÓDŹ. 
Widzew — Burza 3:2 (3:1). 


Zasłużone zwycięstwo widzewiaków 
nad ambitnie grającą drużyną gospoda- 
rzy, Wszystkie trzy bramki zdobył dla 
łodzian Rote. 


TUR. — GMS. 5:1 (4:0), 


Mistrzostwo klasy B. Zasłużone zwy- 
cięstwo Turu, nad słabo grającym prze- 
ciwnikiem. 


LWÓW. 


R. K. S. — Rekord 2:2 (2:2). 


Zawody o wejście do klasy B, Zawo- 
dy te RKS. powinien był wygrać tylko 
z powodu słabej gry obrony RKS, zre- 
misował. Sam przebieg gry nieciekawy 
z powodu rozmokłego boiska, W 10 mi- 
nucie pada samobójcza bramka do 
RKS-u. W kilka minut później po pię- 
knej kombinacji strzela tow. Półsetek 
wyrównującą bramkę. W 30 minucie 
RKS. uzyskuje prowadzenie. Krótko 
przed przerwą Rekord na skutek stron- 
niczego orzeczenia sędziego uzyskuje 
wyrównanie. 


Po przerwie obie drużyny dążą do u- 


zyskania zwycięskiej bramki, jednak na 
próżno. 


UBIEGŁA NIEDZIELA W SPORCIE 


PIŁKA NOŻNA 


POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 
2:2 (2:1). 


W niedzielę rozegrany został w Kra- 
kowie mecz międzypaństwowy Polska 
— Czechosłowacja, zakończony wyni- 
kiem nierozstrzygniętym. Gra do przer- 
wy była równorzędna, przyczem polski 
atak był groźniejszy, nie umiał jednak 
wykorzystać wielu sytuacji. Po pauzie 
zato zdecydowaną przewagę wieli Cze- 
si i tylko doskonała gra naszych obroń- 
ców uchroniła polską drużynę od prze- 
granej. Bramki dla Polski zdobyli: Pa- 
zurek oraz najlepsi w ataku Kozok, 
dla Czechów zaś obie doskonały Szoral. 
Wyróżnili się z drużyny polskiej poza 
obroną Kotlarzykowie, Sędzia p. Lan- 
genus (Belgja), Widzów około 10.000. 


xy 
+ 


Jako przedmecz rozegrane zostało 
spotkanie Lwów — Kraków, zakończo- 
ne zwycięstwem Lwowa 7:5 (4:2), Gra 
miała przebieg bardzo emocjonujący, 
przyczem bramki dla Lwowa uzyskali: 
Nastula, Maurer i Reyman III po 2 o- 
raz Sawka, dla Krakowa zaś Nawrot 3, 
Smoczek i Czulak. 


WARSZAWA BIJE ŁÓDŹ 5:0 (0:0). 


W niedzielę na boisku Legj; rozegra- 
ny został mecz rewanżowy o puhar re- 
dakcji łódzkiej „Republiki“, po któ- 
rym puhar w dalszym ciągu pozostał w 
Warszawie, gdyż drużyna łódzka, grała 
bardzo słabo, zwłaszcza w linji ataku, 
mimo że wystąpiła w składzie najlep- 
szym. 

Bramki uzyskali: Przeździecki 3, o- 
raz Steurman i Rajdek po 1, Sędziował 
p. Mallow, jak zwykle b, słabo, 


ŁÓDŹ — LWÓW 2:2 (1:1). 


Drugi garnitur Łodzi grał na swoim 
terenie z reprezentacją Lwowa, złożo- 
ną również z śrączy garnituru drugie- 
go. Gra interesująca į równorzędna za- 
kończyła się zasłużonym wynikiem nie- 
rozstrzyśniętym 2:2 (1:1), przyczem 
bramki dla Lwowa zdobyli Zimmer i 
Amirowicz, dla Łodzi zaś Król i Wun- 
sche 
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RKS Grafika Lwowianka 1:0 (1:0). 
Mistrz klasy B. Ładna gra drukarzy, 
którzy mimo ustawicznej przewagi nie 
mogli uzyskać ładniejszego wyniku. 
Bramkę strzelił tow. Budzicki, 
RKS. Komb. — Abstynenci 3:3, 
RKS. Grałika II-—Lwowianka II 2:4, 
Mistrz kl. C. | 


KRAKÓW. 


II doroczny górski bieg kolarski. 

II doroczny górski bieg kolarski o 
nagrodę wędrowną Domu Zdrowia w 
Bystrej, zorganizowany przez sekcię 
kolarską RKS. Legja na przestrzeni 
Kraków - Kocież - Bystra o trasie 120 
klm., odbył się w ubiegłą niedzielę, Do 
biegu zgłosiło się 15 zawodników prze- 
ważnie zLegji oraz z Metalu tarnowskie- 
go. Ciężki ten bieg nastręczał zawodni- 
kom mnóstwo trudności, szczególnie na 
przestrzeni graniczącej z Kocieżą, gdzie 
strome i ostre wzniesienia przy rozmo- 
kłym terenie stanowiły przeszkody bar- 
dzo niebezpieczne. Zawodnicy Żak, 
Kwinta i Grzesik wykazali wysoką kla- 
sę oraz niezwykłą wytrzymałość i opa- 
nowanie maszyny. Wyniki biegu są na- 
stępujące: Pierwszy przybył do mety 
witany żywemi oklaskami tow. Żak Jan 
w czasie 4 godz. 14 sek., zdobywając 
poraz drugi puhar, 2) Kwinta 4.19.30, 3) 
Grzesik 4.25.10, 4) Winsz 4.32.18, 5) Ko- 
łek M, 4.32.25, 6) Krzecis 4.33.30. Przy 
wręczaniu nagrody wygłosił okoliczno- 
ściowe przemówienie prezes Legji tow. 
Klemensiewicz. / 

Legja — Wawel 5:2. 

Zawody powyższych drużyn o mi- 
strzostwo kl. A zakończyły się zasłużo- 
nem i pięknie wypracowanem  zwycię- 
stwem Legji, która grała b. ambitnie i 
skutecznie, mimo, iż nrzeciwnik starał 
się koniecznie zdobyć cenne i potrzeb- 
ne dla siebie dwa punkty. Lecz nie o 
zwycięstwie lub grze pragniemy tym ra- 
zem pisać, W związku z tym meczem 
nasuwają się refleksje: 

Wawel jest obecnie klubem wojsko- 
wym, niedawno temu jeszcze był klu- 
bem robotniczym, należącym do Robot- 


INNE MECZE 
POCISK — A. Z. S, 2:1 (1:1). 


Wczoraj na boisku Legji odbył się 
mecz o mistrz, kl, A pomiędzy robotni- 
czył Pociskiem i AZS, Wygrał zasłuże- 
nie Pocisk, mając zdecydowaną prze- 
wagę. Najlepszą częścią drużyny był 
atak, który zdecydował o zdobyciu 
pierwszych dwu punktów w mistrzo- 
stwie. Bramki strzelili Kaźmierczak 2 


dla Pocisku i Zarzycki dla AZS, 


Ż. A, S. S. — ŻżYRARDOWIANKA 
3:0 (1:0). 
Mistrz, kl, B. 
Żar — Robur 2:2 (2:0) 
Czarni — Hagibor 6:1 (4:0). 
Powiśle — KKMP. 8:1 (2:0). 
Lawina — Głuchoniemi 8:0. 
Strzała — Błyskawica 4:0. 
Skoda — Ochota 12:1 (6:1), 
Skoda — Grochów 4:2 (2:1). 
AKS, — Siła 5:1 (2:1). 
Jutrznia — CWS. 5:2 (2:0). 


LEKKOATLETYKA 


WĘGRY BIJA POLSKĘ W LEKKIEJ 
ATLETYCE 51:27, 


Rozegrany w Budapeszcie mecz lek- 
koatletyczny Polska — Węgry zakoń- 
czył się spodziewanem zwycięstwem 
Węgrów 51:27. Wyniki techniczne: 100 
m. Baggambi 10.8, 2) Sold (W) 10.9, 3) 
Szenajch 11 s. 400 m. Barsi (W.) 49,6 s, 
2) Piechocki 50.4 s. 800 m. 1) Barsi (W) 
1:59, 3) Żuber 2:02.2. 1500 m. Petkie- l 
wicz 4:01.4, Rekord Polski, 2) Szabo 
4:04, 5000 m. 1) Petkiewicz 16:02,4, 2) 
Serb 16:04, 110 m. przez płotki Kolman | 
16 s, 2) Trojanowski 16,1 s, 400 m. 
przez płotki — Ferenczi 57.6, 3) Ma- 
szewski 60.6, skok wda! — Balogh 717 
cm. 2) Nowak 712 cm.; skok wwyż — 
1) Kosmarky (W) 185 cm., 2) Kovacs 
178 cm., 3) Banaszkiewicz 174; kula — 
Darany (W) 14,52 m, 2) Helejasz (P) 
14,27 m, Rekord Polski. 3) Górski 14,07; 
oszczep — Budavary 57.19 m., 2) Szabo 
55.95 m., 3) Buchała 51.23 m, dysk — 
Marvalits (W) 45.52 m., 2) Donogan (W) 
45.23 m., 3) Górski (P) 40.66 m.; sztafe- 
ta 4X200 m. — 1) Węśry 1:31.2, 2) Pol- 
ska w składzie Czysz, Piechocki, 
KG i Szenajch 1:31.8. Rekord Pol- 
ski» 
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niczego Sportowego Komitetu Okręgo- 
wego. Obecnie rządzą nim sfery woj- 
skowe, niech rządzą, nie o to chodzi, 
ale co innego uderza: Legja krakowska 
wypożyczyła bieżnię Stadjonu wojsko- 
wego na zawody lekko - atletyczne ma- 
jąc już dawno przyrzeczone, że ją o 
trzyma. Tymczasem p. mjr, Rosołowski, 


jeden » wiceprezesów Wawelu a zara- 


zem jeden z kierowników Ośrodka Wy- 
chowania Fizycznego, zdenerwowany 
widocznie przegraną Wawelu i jego u- 
stawicznemi niepowodzeniami, powiada 
w czasie zawodów: Legja nie dostanie 
bieżni, członkowie Legii nie mają czego 


Z. R. S. S. DLA KOBIET 


Największą przeszkodą, z którą ze- 
tknął się robotniczy kobiecy ruch spor- 
towy w swej początkowej pracy, był 
brak sił fachowych. Jedynym sposobem 
umożliwiającym uzyskanie pewnej ilości 
sił kierowniczych mogły być tylko kur- 
sy instruktorskie i Obozy Letnie. Zwią- 
zek Rob. Stow. Sportowych zorganizo- 
wał więc w roku bieżązym w Zawodziu 
pod Częstochową pierwszy Sportowy 
Obóz Letni dla kobiet. Na Obóz przyje- 
chało kilkadziesiąt uczestniczek z całej 
Polski. Reprezentowane były miasta: 
Warszawa, Łódź, Kraków, Poznań, Czę- 


szukać w stadjonie, ba — rozkazał na- |stochowa, Żyrardów, Krośniewice, So- 
wet czterem żołnierzom usunąć z bo- | snowiec, Kutno, Dziedzice. 


iska rezerwowego bramkarza Legji za 
to, że ten interwenjował po fakcie kop- 


nięcie gracza Legji przez bramkarza 
Wawelu. Jesteśmy przekonani, iż p. 
major Rosołowski, skądinąd spokojny 


człowiek, po ochłonięciu i zretlektowa- 
niu się dojdzie do zgodnego wniosku, 
że: a) skoro się raz coś przyrzekło, to 
słowa trzeba dotrzymać, b) że bieżnia 
została wszakże zbudowana za pienią- 
dze rządowe, a fundusze rząd zbiera 
tytułem podatku opłacanego przez 
wszystkich bywateli państwa, a więc 
także robotników, c) że nie można krót- 
kim rozkazem: „wyrzucić z boiska” za- 
łatwiać porachunków  sportowo-kon- 
kurencyjnych zwłaszcza, gdy się piastu- 
je stanowisko przedstawiciela ośrodka 
wychowania fizycznego, które wymaga 
przynajmniej pozoru równomierneśo 
traktowania wszystkich tych, którzy 
pracują na niwie wychowania fizyczne- 
go. W końcu, pragnąc zlikwidowania 
skutków przemijającego prawdopodob- 
nie zdenerwowania p. Rosołowskiego, 
chcemy podnieść tę okoliczność, że w 
drużynie Wawelu grają przecież syno- 
wie starych i zorganizowanych robotni- 
ków - socjalistów, którzy prędzej czy 
później znajdą wspólny język porozu- 
mienia się z rchotnikami, grającymi w 
robotniczych klubach sportowych! Le- 
piej więc nie jątrzyć i trzymać nerwy 
na wodzy. 


KOLARSTWO 


STEFAŃSKI WYGRYWA PIERWSZY 
ETAP BIEGU DOOKOŁA POLSKI, 


Wczoraj z Dynasów odbył się start 
biegu kolarskiego dookoła Polski na 
dystansie 2251 klm. Pierwszy etap War- 
szawa — Łódź (145 km.) zakończył się 
zwycięstwem doskonałego szosowca 
Stefańskiego (AKS.) w czasie 4:17:37, 
2) Kalinowski (WTC.) 4:20:34, 3) Sobo- 
lewski (TC. Kalisz) 4:22:53, 4) Koło- 
dziejczyk (Union), 5) Konopczyński (W. 
T. C.), 6) Heinich (Pakość), 7) Olecki 
(Legia — W-wa), 8) Malczewski (Legja), 
9) Łazarczyk (Victoria), 10) Więcek 
(Polonia Bydgoszcz)) Zeszłoroczny 
zwycięzca, 11) Kiczek (Pogoń), 12) Tro- 
paczyński (LKTM.). 


W biegu tym biorą udział również 
nasi towarzysze, a mianowicie: Angel- 
czyk i Zawadzki ze Skry (Warsz.) oraiz 
Żak i Grzesik z Legji (Krak.). 


MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 


W drugim dniu mistrzostw pływac- 
kich Polski wyniki były następujące: 
100 mtr. dow. panów: 1) Bocheński (A. 
Z. S. Warszawa) 1:08,8. Rekord Polski, 
2) Kot (AZS Lwów), 3) Szrajbman (ż. 
A, S. S. 1:10,6. 100 mtr. dow, jań: 1) 
Śmitówna (Giszowiec) 1:34, 2) Nowa- 
kówna (Cracovia), 3) Iżycka (AZS W.) 
100 m. styl. dowolny kat, II — 1) Bober 
(Pogoń) 12.7 100 mtr. dow. panie II kat. 
1) Szczerbówna (Pogoń Lwów) 1:40. 
Sztafeta 4200 mtr. panów. 1) AZS 
Warszawa 11:48, Rekord Polski, 2) Cra- 
covia 12:35,2, 3) Pogoń Lwów. Sztafe- 
ta 4X100 pań: 1) AZS Warszawa 6:53.3 
Rekord Polski, 2) Giszowiec I 7:05, 2) 
Cracovia. Skoki z trampoliny panów 
wygrał Maerz (Giszowiec) przed Sień- 
kowskim (Cracovia), Foglem (Makkabi 
— Warszawa. W punktacji ogólnej (bez 
skoków) prowadzi AZS Warszawa 187 
pkt., 2) Giszowiec 128 pkt., 3) Cracovia 
113 pkt, Dziś dokończenie zawodów, 
przyczem odbędą się biegi na 1500 m. 
oraz mecz Warszawa — Kraków. 
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Instruktorką Obozu była tow. Wacła' 
wa Sadkowska, kierowniczką tow. To- 
maszewska. 

Wobec b. krótkiego czasu, bo dwa 
tygodnie zaledwie, program przewidy- 
wał b. intensywną pracę. Gimnastyka, 
rytmika, ideologja sportu robotniczego 
i jego organizacja, wykłady z historji P. 
P. S., ruchu socjalistycznego, zawodo- 
wego i spółdzielczego, sport i higiena, 
oto tematy wykładów jakie towarzysz- 
ki musiały przerabiać. 

Najważniejszą jednak i największą 
zaletą kursu było to, że strona ideologji 
i organizacji sportu robotniczego była 
postawiona na należytym poziomie. Nic 
dziwnego, że Obóz spełnił w zupełności 
swoje zadanie, tak pod względem spor- 
towym jak i wychowaczym. 

Uroczyste zamknięcie kursu nastąpi- 
ło dnia 31 lipca r. b. w -obecności przed- 
stawicieli Z. R. S. S$, OKR-u miejsco- 
wego, władz miejskich oraz bratnich or- 
ganizacyj kulturalno - oświatowych. 

W imieniu Z. R. S. S. zamknęła Obóz 
tow, Stefanja Krygierowa podkreślając 
znaczenie tego pierwszego kursu dla 
dalszego rozwoju kobiecego robotnicze- 
go ruchu sportowego w Polsce i dzie- 
kując serdecznie towarzyszom z Czę- 
stochowy za pomoc i poparcie w zorga- 
nizowaniu Obozu. 

Następnie przemawiał prezydent Czę- 
stochowy tow. Jarmołowicz podnosząc 
znaczenie kobiety w ruchu politycznym. 

Tow. Lewiak żegnał uczestniczki im. 
OKR, podkreślając znaczenie portu dla 
kobiet. 

Wreszcie pożegnała odjeżdżające — 
kierowniczka Obozu tow. Tomaszew- 
ska. 

Na przemówienia odpowiedziała imie- 
niem uczestniczek tow. Żurkowna, Na- 
stępnie odbyły się tańce ludowe, efek- 
towny pokaz gimnastyczny oraz dekla- 
macja chóralna. 

Uroczystość zamknięta została od- 
śpiewaniem przez chór hymnów robot- 
niczych. 
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PODZIĘKOWANIE 


Zarząd Główny Z. R. S, S, składa za 
pośrednictwem „Robotnika“ tym wszy- 
stkim osobom, oraz R. T. S. „Widzewo- 
wi" podziękowanie, którzy przyczynili 
się do słinansowania wyaieczki lekko« 
atletycznej do Norymbergji, która to po. 
moc pozwoliła Z. R. S, S-owi na samos 
dzielne wysłanie ekspedycji. 


WSD AR TECT CZNIE BORNEO 


BIEG KOLARSKI OD MORZA 
POLSKIEGO NA P.W.K. 


W biegu kolarskim pod hasłem „Od 
Morza polskiego na Powsz. Wystawę 
Krajową", organizowanym dla młodzie- 
ży wiejskiej i robotniczej, zwycięstwo 
odniósł Kluj (Poznań). Trasa biegu wy- 
nosiła 346 klm. 
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Do tow. tow. przewodniczących i 
kretarzy dzielnic PPS, 

We wtorek dn. 6 b. m. o godz. 7-ej w. 
w lokak, Warecka 7 odbędzie się kon- 
forencja przewodniczących i sekretarzy 
wszystkich dzielnic PPS w Warszawie. 
Stawienn'ctwo obowiązkowe, 

Sekretariat OKR—Warszawa, 


RUCH KOBIECY 


Koło Kobiet Dzielnicy Praskiej im. St, O- 
krzei, ul. Ząbkowska 41/43, Dziś o g. 6.30 
wiecz, odbędzie się posiedzenie Zarządu Ko- 
ła Kobiet, Sprawy ważne, 


Koło Kobiet P, P, S. na „Starówce“, W 
czwartek, 1 b. m, odbyło się zebranie orga- 
nizacyjne Koła Wydziału Kobiecego P, P, S, 
Dzielnicy Staromiejskiej, 


*x* 
p 


Sekretarjat Wydziałów Kobiecych P.P,S. 
Centralnego i Warszawskiego urzęduje co- 
dziennie, w lokalu przy ul. Wareckiej 7, I p. 
od godz. 10 rano do 2 popoł. i od 5 do 7 w. 


MŁODZIEŻ 


Powązkowskie Koło Młodzieży T. U. R, 
im, L. Misiołke urządza w poniedziałek, 5 
b. m, o godz. 7 wiecz., w lokalu przy ul. 
Dzielnej 95, Zgromadzenie Młodzieży n. t! 
„Stanowisko nasze w obecnej sytuacji po- 
litycznej”, Przemawiać będą: tow. poseł Zy- 
gmunt Zaremba i tow, Garlicki St, 


W dn, 11 b. m. staraniem Warsz. Organ, 
Młodz. T. U. R. odbędzie się wycieczka 
statkiem do Płocka. Wyjazd nastąpi w so- 
botę, dn. 10 b. m, wieczorem — przyjazd 
dn, 12 b. m. rano, W Płocku wycieczka 
zwiedzi Katedrę z XIV w, Muzeum, Ma- 
gistrat, Klasztor Marjawitów i t. p. Infor- 
macje w sprawie wycieczki i zapisy u tow. 
Góralczyka, Warecka 7, toL 536-11. 


WYCIECZKA DRUKARZY DO ANIELINA. 


W celu zapoznania szerszego ogółu Kole- 
gów drukarzy z majątkiem Schroniska Dru- 
karzy, znajdującym się na 4-ro morg, tere- 
nie w majątku Anielin za Otwockiem, 
Warsz, Zw, Zaw, Prac. Drukarskich dawniej 
Zgromadzenie Drukarzy Warszawskich (Na- 
lewki 8) łącznie ze Związkiem Zaw, Dru- 
karzy i Pokr, Zaw, w Polsce (Oddział War- 
szawa — Miodowa 6) organizują wycieczkę 
dla Członków i ich rodzin w dniu 18 sierpnia 
e. b, Wycieczka będzie urozmaicona na te- 
renie Schroniska atrakcjami, Cena biletu 
wraz z przejazdem w obie strony 3,50, dla 
dzieci 2 zł. Bilety są do nabycia w związ- 
kach i u delegatów, Wyjazd kolejką wą- 
skotorową ze stacji Most do Karczewa © 
godz. 7.20 rano, Powrót do Warszawy z 
Karczewa o godz. 7 wiecz. Dochód z urzą- 
dzonej wycieczki będzie przeznaczony na 
weteranów - drukarzy, 
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RUCH NATURALNY 
LUDNOŚCI W PIERWSZYM 
KWARTALE 1929 R. 


Główny Urząd Statystyczny opublikował 
w zeszycie 15-tym Wiadomości Statystycz- 
nych dane tymczasowe o ruchu natural- 
nym ludności w pierwszym kwartale 1929 r. 
Ogółem w pierwszym kwartale 1929 r. mał- 
żeństw zawarto 84.206 (co wynosi w seto- 
sunku rocznym f1,2 małżeństw na 1000 lu- 
dności, urodzeń 243,571 (32,7 na 1000 ludno- 
ści); zgonów 168.185 (22,1 na 1000 ludności); 
przyrost naturalny ludności wynosi 80,385 
(10,6 na 1000 ludności). 

Liczba małżeństw zawartych uległa nie- 
znacznej zniżce (03,6) w zestawieniu z 
pierwszym kwartałem 1928. Zniżka ogólna 
jest głównie rezultatem zmniejszonej liczby 
małżeństw u rzymskich katolików, co idzi2 
w parze z krótszem w porównaniu z r. 1928 
okresem zawierania małżeństw w pierw- 
szym kwartale, wobec wcześniejszego roz- 
poczęcia postu w r, 1929, U wyznań grecko- 
katolickiego i prawosławnego, u których 
czynnik ten ze względu na odrębny kalen- 
darz nie wywarł w r b, wpływu tamującego, 
notuje się znaczny wzrost liczby małżeństw 
(12 — 17%). 

Liczba urodzeń na całym obszarze Rze- 
czypolitej utrzymuje się na poziomie pierw- 
szego kwartału r, b. Liczba zgonów uległa 
gwałtownej zwyżce w porównaniu z odnoś- 
nym kwartałem 1928 r. Liczba ta dla całe- 
go państwa wzrosła o 20,1%, najwięcej w 
województwach centralnych (o 24.9%) nai- 
mniej w województwach południowych 
(o 16.9%). 


Specjalnie przeprowadzone częściowe ba- 


se- 


Olbrzymia kamienica przy ul. Młynare- 
kiej 20 stała się w nocy z soboty na nie- 
dzielę terenem krwawego dramatu rodzin- 
nego, W domu tym od szeregu lat mieszkała 
49-letnia Eugenja Tryptowa, wdowa, z cór- 
kącwą 24-letnią Julją, oraz 50-letni Sta- 
nisław Chojniarz, piekarz, przyjaciel Try- 
ptowej. W kwietniu r. ub, Tryptowa wyda- 
ła swą córkę zamąż, za 29-letniego Alek- 
sandra Gruberskiego, również piekarza, Był 

| or pracowity i spokojny i swą żonę kochał. 
| Z biegiem czasu szczęśliwemu małżeństwu 
| zamąciła spokój teściowa, która domagała 
się od zięcia jaknajwięcej pieniędzy na u- 
trzymanie siebie i Chojniarza, Na tem tle 
sprzeczki powtarzały się dość często. Spo- 
kojny z natury Gruberski namawiał żonę, 
ażeby wyprowadziła się, lecz ta nie zgadza- 
ła się, W tb. sobotę znowu wynikła sprze- 
czka z teściową. Wtedy silnie zdenerwowa- 
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KRWAWY DRAMAT RODZINNY 
PRZY UL. MŁYNARSKIEJ 


ZASTRZELENIE 3-CH OSÓB. 


ny B, wyjął rewolwer i zaczął strzelać na 
oślep, celując najpierw do żony, a następ- 
nie do śpiących już: teściowej i Chojniarza,, 
Po tym szalonym czynie zabójca udał się | 
na róg ul, Młynarskiej i Wolskiej i pełnią- | 
cemu tam służbę post, Nowakowi oddał re- 
wolwer i oświadczył, że przed chwilą na ul. 
Młynarskiej 20 zabił 3 osoby, Przybyły le- 
karz Pogotowia, skonstatował śmierć Tryp- 
towej i córki jej, Chojniarz dawał jeszcze o- 
znaki życia, Po nałożeniu opatrunku, ranne- 
go przewieziono do szpitala na Czyste, gdzie 
w poczekalni w kilka minut później życie 
zakończył. 

Przez cały niemal dzień na podwódzu 
i na ul przed domem gromadziły się grupy 
przechodniów i lokatorów sąsiednich do- 
mów, którzy opowiadali sobie szczegóły 
dawno już nienotowanego w kronikach sto- 
licy krwawego dramatu rodzinnego. 


SKOK Z CZWARTEGO PIĘTRA 


Wczoraj o godz. 16 min, 30, z okna 4-go 
piętra przy ul. Młynarskiej 36, z mieszka- 
nia Antoniego Siwka, konduktora tramwa- 
jów miejskich, wyskoczyła żona Siwka, 49- 
tetnia Julja. Wskutek pęknięcia czaszxi i 
ogólnego pouczenia, Siwkowa  poni»sła 
śmierć na miejscu, jeszcze przed przybyciem 
lekarza pogotowia. Przyczyna samobójs wa 
— silny rozstrój nerwowy, Siwkowa już od 
4.ch lat piła nałogowo, Mąż starał się 


STAN POGODY 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym. 

Naogół dość pogodnie, rankiem Jednak 
mglisto lub chmurno, zwłaszcza na połud- 
miu, gdzie możliwe ponadto drobne desz- 
cze, Nieco cieplej, Słabe wiatry wschod- 


EL I MUZYKA 


Dziś w tentruch miejskich 


Narodowy 


o 8 w. Wieczór uroczysty ku czci | 


Wojciechą Bogusławskiego 
Letni 
o 8 w. „Gorączka nafty” 


Teatr Narodowy. Dziś i jutro powtórzenie 
w całości „Wieczoru uroczystego”, 
Teatr Letni, Dziś i codziennie „Gorączka 


nafty", 

Teatr Polski, Zamknięty z powodu remon- 
tu widowni, . 

Teatr Mały, Codziennie nowa komedja 


Kaweckiego p. t. „Para nie para", 

Teatr „Qui Pro Quo", Występy krakow» 
skiego teatru rewji „Gong“, 

Teatr „Morskie Oko", 
wiona wielka rewja letnia p. t. „Zabawki 
dia Warszawki” z udziałem Zuli Pogorzel- 
skiej, Nowickiej i in, | 

Operetka L, Messal. Dziś „Pąsowa Róża” 
z p. Lucy Messal. 

Teatr „Divadlo - Variete" Praha, (Bielań- 
ska 5). Teatr rewji czeskiej daje ostatnie 
3 dni przedstawienia wielkiej rewji „Praha— 
Warszawa”, Dwa przedstawienia o godz, 8 
i 10 wiecz. 

Teatr rewja , Bagatela", rewja 
„Wszystko na wesoło", 

Ogród Rekierta — Letnia Sala Koncer- 


Nowa 


A. Sielskiego z udziałem I. Gadejskiej (so- 
pran) i J, Lysaka (bas i baryt.). W progra- 
mie muzyką operowa i popularna, 


PÓŁKOLONJE LETNIE 
DLA DZIECI ROBOTNICZYCH. 


KE Robotniczy Klub Sporto- 
wy „START” prowadzić będzie przez 
miesiąc sierpień półkolonje letnie dla 
500 dzieci, Początek półkolonii w po- 
anorg x b, m, apan 1 pólkolcaji 

eci przebywać na onji 
codziennie od 9 rano do 3 popoł, pod 
kierunkiem wykwalifikowanego nau- 
czycielstwa i instruktorek wychowa- 
nia fizycznego; o ywać 
dwukrotnie pożywienie, W progra- 
mie: wycieczki pozamiejskie, ogród 
zoologiczny, Luna Park, przejażdżki 
statkiem, 


części państwa nosiła charakter klęski ży- 


Dziś nowowysta- | 


wszelkiemi sposobami odzwyczaić żonę od 
alkoholu, lecz wynikały z tego powodu 
sprzeczki i nieporozumienia, poczem Siw- 
kowa znowu piła, S. już dwukrotnie usiło- 
wała wyskoczyć oknem, lecz zamiary te zo- 
stały udaremnione, Wczoraj Siwkowa ko- 
rzystając, że mąż po obiedzie zasnął, a dzie 
ci wyszły na spacer, plan swój urzeczywist- 
niła, Zwłoki przewieziono do prosektorjum. 
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WYCIECZKA 


W TATRY POLSKIE I CZESKIE 


Wycieczka Zarządu Gł T. U, R. w Ta- 
try wyjeżdża z Warszawy 14-go sierpnia 
wieczorem. 15-go zwiedzi Kraków i te- 
goż dnia wieczorem przybywa do Zako- 
panego, gdzie. zanocuje w Schronisku 
Tow. Tatrzańskiego. 

16-ty: przez Zawrat do Morskiego O- 
ka. 17-ty: przez przełęcz Mięguszo- 
wiecką do Popradskiego Stawu. 

18-ty: czeskie uzdrowiska — Szczyrb- 
skie Jezioro, Smokowiec, Wodospady 
Kohlbachu. | 


19-ty: przez Polski Grzebień i M. Wy- 


soką do Rostoki. 

20-ty: powrót do Zakopanego. 21-szy: 
zwiedzenie Zakopanego i okolic. Odjazd 
wieczorem, 

Osoby słabsze jadą 1-szego dnia do 
Morskiego Oka autobusem lub końmi. 
W podobny też sposób mogą wrócić, 
Wycieczka nie jest trudna. Koszta 65 
zł, (bez jedzenia), 

Prowadzą tt. Czapiński i Rutkiewicz. 
Program może ulec pewnym zmianom. 


Informacje: Sekretarjat T, U. R, War- 
szawa, Czerwonego Krzyża 20, telefon 
325-03, Termin zapisów do 5 sierpnia. 


Tylko uiszczający zaliczkę będą bra- 
ni pod uwagę. 
EITEN ETS; IARE AT PEGASO EET 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Znajoma z pociągu” i „Riff na- 
reszcie sam”. 

Astra (Dzika 51): „Dolores”* z Dolores Co- 
stelo. 

Capitol; „Potęga namiętności”, 

Casino: „Martwy krzyk” i „Między nami 
nie nie było” z Estherą Ralston i Jack Hol- 
tem, 

Colosseum: „Pewien młody człowiek”, 

Filharmonja; „Kawalerowie nocy” i „Nie- 


| bezpieczny wiek mężczyzny”, 
towa, Dziś o godz,/7.30 koncert orkiestry | 


Miejski: „Córka śniegów" 
wart. 

Palace: „Hotel Imperial" z Polą Negri. 

Pan nieczynny z powodu remontu. 

Quo Vadis: „Całuję twoją dłoń madame”. 

Rococo; „Jedynaczka pułku” z Laurą La 
Plante. 

Stylowy: „Noce wiedeńskie" i „Książę la- 
sów' z Douglasem Fairbanksem, | 


z Anitą Ste- 


Słońce: Nieczynne z powodu występów 
czeskiej rewji, 

Splendid: „Dla jednej kobiety" i „Trzy- 
majcie Iwa”. 

Światowid; 
Bow. 

Tęcza (Przejazd 9): „Krew na morzu”. 

Wodewil: „Tancerz za pieniądze” i „Czer- 
wony pirat” z Rod la Roquem, , 

Bajka (Żelazna 61): „Zdradziecka kula". 

Hollywood (Hoża 26): „Niewolnik areny”, 

Kometa (Chłodna 49): „Confetti”, 

Mewa (Hoża 38): „Dlaczego kobieta zdra- 
dza?” 

Muza (Plac 3-ch Krzyży): „12 djamentów", 

Praga (Targowa 71): „Na żółtych wodach 
Jang-tse-Kiang", 


„Ulubienica załogi” z Clarą 


Divadlo Variete Praha 
BIELAŃSKA 5 
początek o godz. 8-ej i 10 wiecz. 
Dziś sensacja 


PRAHA — 
WARSZAWA 


Jeszcze kilka gościnnych występów. 


Przedsprzedaż biletów u Chodowiec- 
kiego Krak.-Przedm. 9, Od godz. 6 
w kasie Teatru w niedzielę od godz. 2 


Marszałkowska 125 


CAPITO Początek o g. 5, 


Nowość w Warszawie nigdy 
niewyświetlana | 
Ulubieniec publiczności, fenomenalny 
sportmen 


HARRY PEEL 


w swym najnowszym przebojowym 
Sensacyjno-awanturniczym dramacie 


ZEPPELIN 
W PŁOMIENIACH 


Ceny miejsc na I seans 1 i 2 zę 
DEET ES O NEEE] 


2e e fo 00.20 0 0 0.0 0 0 A00 00) 


Kino-Teatr ji A $ T R g“ DZ dk A 


Po gruntownie przeprowadzonym 
remoncie 


DZIŚ 


wyświetlany będzie najpiękniejszy 
obraz sezonu p. t. 


DOLORES 


Film o miłości i sławie. 


Jednocześnie nowozaangażowany zespół 
Najwybitniejszych Artystów Scen Polsk, 
_) wypełni atrakcje sceniczne pod kferownictwem 
p. DERBICZA 
oraz balet zagraniczny 
Sala dobrze ochłodzona 


00000000 DODODODOCODOCOOOOCOO 


ma 
Kino-Teatr „Tecza” io 9 | 


KREW NA MORZU 


Wstrząsający dramat erotyczny 
w 10 aktach 


w roli głównej LILJAN HALL-DAVIS 
oraz SURY-VERNON 
na scenie 
występy znakomitego humorysty 


J. STARUSZEWICZA 


CASINO Nowy Świat 50 
Początek o godz. 6-ej. 
OSTATNI DZ 
WIELKI TURNIEJ 
GWIAZD FILMOWYCH 
w 2 obrazach najnowszej produkcji 
„Paramountu”* 1929/30 roku. 


6 wiazd: 
JACK HOLT, LUIZA DRESSER, 
ESTHER RALSTON, RUTH TAYLOR, 
ERNEST TORENCE i JAMES HALL 


w filmach 


„MARTWY KRZYK“ 


reżyserji VICTORA FLEMINGA" twórcy 
„Niepotrzebnego Człowieka”, 


i „Między nimi nic nie było'* 
rN 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz, 6%, 

Dla młodzieży dozwolone. 

Sala dobrze wentylowana. 


wielki film morski w 10 aktach 


w roli głównej Henry Edwards 

Wt, b. „Feniks” 

Nadprogram: 1) Woda jako siła pędna 
i 2) Komedja 


d „iszwyciężona Hlofa" 


W soboty o godz. 5 pp. W niedziele 
i święta o godz. 12 w poł. 
Na seansach popularnych; 
eryka 
Ceny na wszystkie miejsca 20 groszy. 


EA RORY TD ÓW ROP PADA AR 


We wtorek dn. 6 b. m, w sali przy ul. 
Mickiewicza 1 o godz. 5 i pół odbędzie 
się, staraniem dzielnicy Marymont—Żo- 
liborz, Zgromadzenie, na którem 

TOW. POSEŁ ZYMUNT ZAREMBA 


wygłosi odczyt p. t.: 
„ROZSTAJNE DROGI 


Weneryczne choroby 
skórne, niemoc płciowa. analizy 


Dr. J. Rywlin 


Leszno 37 r, Solnej 
do 10 r. i 3—9 w. niedz, t św. 4—7. 


syfilis. tryper, niemoa 


Weneryczne płciowa. gabinet elektro« 


światło, luczniczy 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9r.—9w. Wizyta 5 zł 


skórne i niemoc, elektro- 


weneryczne leczenie 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r. 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny Jecznicowe. 


Dr. med. HENRYK TRENKNER 


choroby dzieci 
POWRÓCIŁ 


TPAS OE AANEEN OEE AAAA E S i 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ. 


11,56 — 12,05, Sygnał czasu, hejnał z wis« 
ży Marjackiej w Krakowie., 12,05 — 12,50, 
Koncert z płyt gramofonowych. i2,50—13,09, 
Wiadomości z P. W. K. w Poznaniu. 13,00, 
Komunikat meteorologiczny i komunikaty, 
przygodne. 13,20 — 15,40. Przerwa. 15,40, 
Komunikat gospodarczy, 16,15. Przegląd ko+ 
munikacyjny, 16,30. Kącik artystyczny „L 
S. G.”. Występ p. I. Borowskiej, art. dram. 
16,40 — 17,15. Koncert z płyt gramotono= 
wych, 17,15. Komunikaty przygodne, 17,25, 
Odczyt z cyklu org. przez Min. W, R. i O, 
P, p. t. „Charakterystyka pracy w bibljote« 
ce", 17,50 — 18,00, Ostatnie nowiny z Wy« 
stawy, Transmisja z Poznania na wszystkie 
stacje polskie, 18,00 — 19,00. Transmisja mu« 
zyki lekkiej z kawiarni „Gastronomja”. 19,00, 
Rozmaitości, 19,25. Komunikaty: rolniczy + 
meteorologiczny. 19,40 — 19,55. Przerwa, 
19,56 — 20,05, Sygnał czasu, odczytanie pro- 
gramu na dzień następny, 20,05, Lekcja ię< 
zyka francuskiego, lektor L. Roquigny, 20,30, 
Koncert międzynarodowy z Pragi, Transmi< 
sja do Warszawy, Wiednia, Berlina, Buda- 
pesztu i Zagrzebia, Wykonawcy: orkiestra 
Radjostacji Praskiej pod dyr. Jeremias'a, 
oraz Franc, Daniel (skrzypce), 22,00 — 22 20. 
Komunikaty: meteorologiczny, P, A, T„ po- 
licyjny, sportowy, nadprogram, 22,45—23,45, 
Muzyka taneczna z Krakowa, 


JUTRO. 


11,56 — 12,05, Sygnał czasu, hejnał z wie 
ży Marjackiej w Krakowie. 12,05 — 12,50. 
‘Koncert z płyt gramofonowych, 12,50—13,00. 
Wiadomości z P, W, K, w Poznaniu, 13,00. 
Komunikat meteorologiczny, komunikaty 
przygodne, 13,20 — 15,40, Przerwa. 15,40, 
Komunikat gospodarczy. 16,15, „Chwi!ka 
lotnicza” (samoloty rakietowe), 16,30, Pro- 
gram dla dzieci: „O małym Fandim i iego 
kraju, i o cudownem mieście Bombaju”, 17 15, 
Z podróży sprawozdawcy radjowego — ľe- 
ljeton uzdrowiskowy p. t. „W Rabczańskim 
rozgwarze dziecięcego Świata”, 17,25. Od- 
czyt „Zawody marszowe”. 17,50 — 18,00. 
Ostatnie nowiny z Wystawy, Transmisja z 
Poznania na wszystkie stacje polskie, 18,00. 
Koncert popularny, Wykonawcy: orkiestra 
P. R. pod dyr. Zb. Dymmka, J, Turczyńska 
(śpiew) i prof, Urstein (akomp.). 19,00. Roz- 
maitości, 19,25. Dzień 6-go sierpnia 1914 r. 
i dlaczego datę tę świętujemy. 20,00, Kon- 
cert orkiestry dętej dyr. Al, Sielskiego pod 
jego dyrekcją z udziałem P, Proniakówny 
(śpiew) i B, Szostakiewiczowej (akomp.). W 
programie muzyka operowa i popularna, W 
przerwie komunikaty teatrów miejskich 
22,00, — 22,20, Komunikaty: meteorologicz- 
ny, P, A. T, policyjny, sportowy, nadpro- 
gram. 


FUTRA na 12 rat 


poleca 


inati Nowy-Swiat 4 
„Hermine "ws 
Najnowsze modele zagraniczne. 
Okaziciel niniejszego Tora ze specjalnych 
ulg 


LECZNICA putefony, Par- 
GRANICZNA 1% 10f0ny, mszyczne, 


Wszystkie spe- |w wielkim wyborze, 
DARE pe Wizyta oraz płyty najnowszych 


danie przyczyn zgonów wykazało, iż głów- | wiołowej. Trianon (Sienkiewicza 8): „Serenada”, DEMOKRACJI złote, nagrań na dogodnych 
ną, a najprawdopodobniej jedyną (i wybit- W związku z powyższem uległa zniżce (o | Sokół (Marszałkowska 69): Nieczynne. Odeon Pp irani 
nie przejściową) przyczyną tej zwyżki jest | 26,9%) liczba przyrostu naturalnego !udno- | Tombola (Marszałkowska 34): „Płomień Wstęp wolny dla członków i sympa- Bineebddm RSSa 
niezwykle ostra zima, która dla większej | ści, miłości” i „Chcę twoją być" tyków. WRYŃRZŃNG xo jk A 


: WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8— Za zmianę 
adresn 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście śr. 50, zwyczajne śr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 30. drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 


drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P,P, S. 
Odbito w druk. „Robotnika”" Warecka 2 


